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Dziś św- Jana Ap  E . 

Jutro św. T eo fila .

5 JLA 3 .W
TEATR M1ELKI: Dziś jutro „Ba­

ron cygański". W  niedzielę, o 12-cj 
, lajeika” , o 3 30 „Rosę Alarie", wie­

czorni. .Straszny dwór’
TEATR NARODOWY: dziś „C yd ’. 

W  obotę „Uciekła mi przepióreczka” 
? Modzelewska i Osterwą na czele. 
W niedzielę o godz. 3.30 pop. „Sta­
re wina

W  próbach w reżyserji L. Solskie­
go „rryderyk Wielki N uwaczyoskie­
go j  Sotskim Dri mjera dnia 31 b. ni.

TEATR POLSKI: driś i jutro o g. 
8 wiecz. „Zburzenie Jerozolimy” Kon 
czymsk1' go. W  niedz eię o godz. 3-ej 
pc *. „Kordian” .

TEa TR NOW Y: dziś i lutro kome­
dja „Byl sobie więzień Anoińllra w 
reżyserji A. Węgierki z Ćwikliński}, 
Maszyńskim (tyt.j.

TEATR LETNI: dziś i ńrtro „Co­
dziennie o 5-ej” . W  sobotę o godz. 
4 pon. hajka dla dzieci „Wyprawa po 
szczęście” . \\ niedzielę o godz, 12  w 
nohidnie „Wyprawa po szczęście” , o 
godz pop „Dorn otwarty” .

TEATR M AŁY: dziś krmedja
Shaw‘a „Źiłłnierz i bohater” W  nie­
dzielę o godz. 4 pop „żołnierz i bo­
hater*.

STO łECZNY TEATF PO W  SZE CU
NY: dziś przy ul. Strzeleckiej 11/13
0 godz. 4-ej i 7-ej „Popychadło” . Co 
dzfcłmw przy ul. Młynarskiej 2 „Pa­
storałka” Schillera w reż. Z. ziiembiri 
skiego, kier. muz. M. Suwiblci.

TEATR ATENEUM: Dzis i jutro
„Trójka hultajska” , z Jaraczem

TEATR KAMERALNY. Dziś o 4-ej 
noooł. „Lulajże Jezuniu” , wieczorem 
Sąsiadka jtrtso wiec* „Sasiadka” .

TEATR MAUCKIEI (Karowa 18) 
Dziś i jtrtro „Cień”  Nicodemiego. W  
próbach „Trafika p. generałowej”  
Bcs-FekcUego.

CYRULIK WARSZAWSKI Codzhn 
iiie o 7.15 i 9.30 „Wieczna ondula­
cja” nowa rewja z udziałem chóru 
Darta.

W IE LK A  F E W J l  (Karowa 18): 
Dziś po raz ostatni „Pan Mimcier
1 Dessous”.

W  sobotę premjera „Widowisko 
*rr. 1 “  pod kierunkien artystycznym 
Hanki Ordonówny. Coozlennie dwa 
jirzedatawieiiia o 7.15 i 9.45.

PLa  LR HOLLYWOOD: Codzie*
n,e rewja „Warszawa— Nowy Jork” .1 
Pocz. 7.15 i 9.30. W  niedz’ele i świę­
ta 6.15 i 8.15.-

t e a t r  d l a  d z ie c i  t . o r t y
M A (Cyrulik Warsz. Kredytowa 14) 
W  niedzielę o godzin.,e 12,15 i 4 pp. 
cztery bajki (w  każdem przedsta­
wieniu) „Jaś i Małgosia’*, „Kot w 
hutach", „F ighki Kajtusia", „Pat . 
Pataehon".

CYRK S T A N IF W S K IC H : Dziś i 
codziennie . godz. 8.15 w iecz. nowy 
program. We wtorki, środy i nie­
dziele o 4.80 i 8.1S.

hiymus wodotiawmy dla wszystkich
D l a c z e g o  z a r z ą d  m i e j s k i  n i e  c h c e  o b n i ż y ć  c e n  w o d y

Sorawa racjonalnego zaopatrzeń1 a 
ludności Warszawy w dobrą i tanią 
woaę domaga się jaknajszytszego 
uregulowania. Przedmieścia Warsza­
wy są w „ogromnej części nieskanan- 
zowane; np, na Pracize połowa do­
mów i to nawet położonych blisko 
śródmieścia Pragi, nie posiada kanali­
zacji, brudne cuchnące rynsztoki za­
truwają powietrze i obniżają wygląd 
estetyczny ulic na Mokotowie, Woli, 
Ochocie. Ilość dumów nieprzylączo- 
nych do sieci wodociągowe] wynosi 
1350, a do sieci kanałów miejskich 
1050. W  praktyce jest ich jeszcze wię 
cej, gdyż cyfry te dotyczą wyłącznie 
nieruchomości położonych w grani­
cach istniejącej sieci wodociągowej i 
kanalizacyjnej, która nie sięga tak da 
leko jak daleko } szybko posuwa się 
rozbudowa niektórych przedmieść 
stolicy.

Najbardziej sensacyjnym punktem 
proji ktu nowych przepisów, jest wpro 
wadzenie przymusu wodociągowego. 
Realizacja tego przymusu Obciąży 
właścicieli nieruchomości kosztami o- 
koło 6 —  7 miljonów złotych. Akcja 
ta będzie realizowana powoli mniej- 
więcej na sumę 1 . 100.000 zł. rocznie; 
w wypadkach wyjątkowych właścicie­
le nieruchomości będą mogH uzyskać 
odroczenie przymusu (np. warunki Io 
kalne uniemożliwiały natychmiastowe 
przyłączenie nieruchomości do sieci).

Najwięcej zastrzeżeń jzdnak nastrę 
cza sprawa opłat pobieranych za wo­
dę, za prawo korzystania z wodocią­
gów i kanałów rmejskich. j

Opłaty za prawo korzystania z k a ł  
mm miejskiego pobierane bęaą dOj 
czasu połączenia nieruchomości z ka-( 
nafem miejskim. To znaczy, jeżeli 
właściciel nieruchomości połączy swój

don* z kanaiem miejskim dopiero za 
pół roku, i dopiero wtedy będzie zeń 
korzystał, opłatę za prawo korzysta­
nia zeń będzie musiał ponosić jeszcze 
przedtem, w  myśl zasady, która wy­
daje się dość dziwna „mógłby korzy 
stać, gdyby chciał, więc niech płaci” . 
Rekompensatą wprowadzenia przymu 
su wodociągowego i kanalizacyjnego 
ma być obniżenie opłat manipulacyj­
nych oraz opłat za połączenie z s e- 
cią miejską.

NajDardziej obchodzącem ogół mie 
szkańców zagadnieniem jest rewizja 
cen wodj Niestety, w  tym zakresie 
projekt nie przewiduje żadnych 
zmian. Dowiedziono, że gdyby pod­
stawową opłatę za 1 m. sześcienny 
wody zniżyć z 67 gr. do 60 gr., to 
różnica wpływów wynosiłaby w tym 
wypadku 2.300.0 x> do 2.41X3.000 zł.; 
gdyby zniżono cenę wody do 64 gr,, 
spadek dochodów wy ni roi by w przy 
bliżemu 1.200 000 zł. Straty te kasa

Wfasr> emi silami
s p o ł e c z e ń s t w o  b u d u j e  s z k o ł y

O t y ł o ś ć
o s ł a b i a  s e r c e

W olskiegoZ!o|» Magistra Wolskiego „Degrosa**, ra- 
wiorajae® Jod organiczny, znajdujący się 
w morskiej roślinie Yahanga, który pobudza 
organizm do spalania nadmiernego tłuszcza. 
Stosuje się j« przeciwko otyłości I nie wyma­
gają apecjalnej djety.

Ztout ty ochr. ,,DEGROSA“  do asfey-
«Ui w aptekach J ału&uaC~ aptecznych.

Wytwórnia Magister E. WOLSKIf 
T l  Warszawa, Złota 14 a. 1. ****

M i s t e r j u m  l u d o w e  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  w  O p e r z e
Optra stołeczna wystawiła niedzieli ubiegłej pc raz pierwszy Miste­

rium ludowe Bożego Narodzenia (Jasełka) Michała ś wierzy n skiego, kom­
pozytora wielce zasłużonego w 1 teraturze muzycznej polskiej. Auto wic- 
lu poważnych dzieł muzycznych, kw '•terów smyczkowych ito., Swerzyn- 
ski uczeń Żeleńskitgo, oparł swoje misterium na kantylenach i oiesmacn 
udowy* h z X \ l i  XVII wieku. W swoim czasie Jasełka te v ystawiał na 
scenie krolewslt i Pawlikowski, a główną rolę wówczas gral J>oIs<ki

W  Warszawie misterium to dosialo wspaniałą >zatę dekoracyjną po­
mysłu Wandę |ewniewieżowej. Tańce ułożył dyr baletu Pianowski, orkie- 
~tre praw; z ził Boi. Tyllia. Jasełka Zwierzyńskiego doznały gorącego przy­
jęcia na oremje.rze niedzielnej i ma*ą na długi czas zapewnione powodze­
nie na sceme Opery. ________

W i e l k i  w y s i ł e k  a r t y s t y c z n y

H A N K I  O R D O N O W N Y
Z za kulis „W ie lk ie j R ew r  do­

chodzą coraz częściej ta jem nicze 
wieści o w ielk ich  p rzygo tow a­
li ach do następnej prem iery. M ó­
wi sie o zupełnie nowym zespole, 
Lezącym  dziesiątk i osób, o sza­
lonej pracy, która trw a od w cze­
snego ranka do samego w ieczora, 
o świetnych tekstach przygoto­
wanych przez takich autorów, 
jak  Tu w in  i Gałczyński, że to. 
co się dzie je  za kulisam i ..W ie l­
k iej R e w ji"  je s t  olbrzym im  w ys ił­
kiem  art? stycznym  znakom itej i 
n iezrównanej naszej pteśniarkf 
Hanki Ordonówny.

.Chcielibyśmy zobaczyć coś nie­
coś z tych przygotow ań  i usły­
szeć z ust m; !ej Pan. Hanki, k ie­
rowniczki artystycznej przy goto­
wanego w idow iska, bliższe szcze­
gó ły  o pracy r.ad nowa prem je­
rą,..

Tym czasem  wstęp na salę 
wzbroniony, co się stało?

Pani Hanka Ordonówna, którą 
spotykam y przy drzw iach na sce­
nę w ita  nas bardzo życzliw ie , ale 
na salę nie wpuszcza.

—  Nikomu nie wolno być na 
próbie, a w ięc i prasie.

—  D laczego?

—  Tajem nica. N aw et nasi a r­
tyści nia p rzyg ląda ją  sie pracy 
Kwutch koleżanek i kolegów . Na

próba( h są ty lko  ci, którzy w da­
nej ch w ili próbują.

—  A może Pan i zdradz:' na­
szym czyteln ikom  choć parę szeze 
gó łów  bb na m ieście wszyscy coś 
m ów ią o Pan i. o W ie lk ie  R ew ji, 
ale n ikt nic konkretnego r ie  w ic.

—  Pow iem  panu krótko, nowy 
zespół —  ponad 60 osób. 10  p ięk­
nych kobiet, 15 przystojnych  pa­
nów. dekoracje Jarockiego, teksty 
—  Tuw im  i Gałczvński —  wspa­
niałe, muzyka —  M ueller, .Wars 
i inn., 40 statystów , oto m aterja ł 
do „W ID O W IS K A  N r. 1“ . Praca 
trw a już, dwa m iesiące. Jesteśm y 
gotow i. T rzy  generalne próby po­
przedzą prem jerę. N ic  w ięce j me 
zdradzę. Dodam tylko, że naszą 
dew izą iest: nie ośm ieszać, ale 
pokazywać śm iesznostki ludzk,e...

—  W ięc satyra?
—  I satyra, i piosenka i tan iec 

i rzeczy poważne...
—  W ięc  rew ja?
—  N ie, me rew ja . W idow isko ; 

poprostu „w idow isko". Nazwałam  
je  tak. ponieważ to słowo n a jle ­
piej określi to, co stworzyliśm y’ , 
by dać naszej d rog ie j pubłiczr 
ności coś, czego jes-zcze nie b y ­
ło.

—  K Iedv p rem jera?
—  28-go grudnia. Codziennie 

dawać będziem y dwa rwzedstaw le­
nią, j 7.15 i 9.46.

Bardzo cennym objawem naszych 
kryzysowych czasów jest niezwykle 
czynny stosunek naszego społeczeń­
stwa do sprawy budowy szkół po­
wszechnych. Podczas gdy wszelkie 
inwestycje budowlane samorządów 
ustają, jeżeli nie są ojiłacane z fun­
duszów państwowych, ruch w dzie­
dzinie budownictwa szkolnego panu­
je ożywiony. Państwo przestało sub- 
sydjować budownictwo publicznych 
szkół powszechnych i zdawaćby się 
mogło, żc bez nomocy państwa ruch 
budowlany zamrze. Jeżeli zas nietyl­
ko nie zamiera, ałe wykazuje znacz­
ne ożywienie, zawdzięczać to można 
akcji finansowej Towarzystwa Popie­
rania Budowy Publicznych Szkół Po­
wszechnych.

Nowa ta instytucja o charakterze 
wyższej użyteczności publiczne, zdo­
była szerokie popuidc wszystkich 
sfer społecznych, czego dowoaem 
mogą być chociażby wyniki U Tygod 
nia Szkoły Powszechnej ( 2— 8 paz- j 
dz.ierr.ika 1935 r.).

Organizatorzy „Tygodnia” obawiali 
się, że ^powodu coraz to cięższych 
warunków egzystencji wyniki finan­
sowe Ii Tygodnia Szkoły Powszech­
nej będą o wiele gorsze od wyników 
zeszłorocznych. Stało się jednak ina­
czej. Ilustracją służyć może zestawie­
nie wyników zbiórki w roku 1934 z 
takiemi wynikami w roku 1935 na te 
renie okręgu warszawskiego.

W  roku 1934 zbiórka w okresie Ty 
godnia Szkoły Powszechnej w okrę­
gu warszawskim dala w ostatecznym 
wyniku 97 tysięcy złotych. W  roku 
bieżącym zbiórka przy ru osia do 1 
grudnia 163 tys złotych, a należy 
przypuszczać, że do zamknięcia spra­
wozdania ze zbiórki suma ta zaokrą­
gli się do 180 tys. zł., czyli da wynik 
niemal o 100 proc. lejrszy od zeszło­
rocznego.

Ofiarnością swoją na rzecz budowy 
publicznych szkół powszechnych spo 
leczeństwo daje zdecydowany do­
wód dbałości swojej o coraz to wyż

szy poziom szkolnictwa powszechne­
go, będącego fundamentem kuitury 
narodowej.

miejska musiałaby pokryć z innych 
źródeł.

T o rozumowanie nio wydaje się 
słuszne w  zestawieniu z paragrafami 
wprowadzającemu' przymus wodocią 
gowy. Przyłączenie wielu nowych n;e 
ruchomości do sieci wodociągowej 
zwiększy automatycznie ilość konsu 
mentow wody, podniesie więc opła­
calność kanahzacji i wodociągów ul. 
st Warszawy. Weźmy jeszcze pod 
uwagę wpływy z opłat za przymuso­
we przyłączenie do sieci.

Oninja publiczna i jx>trzeby życio­
we domagają się przełamania frontu 
sztywnych cen woay; to jest jedyny 
sposób zjednania popularności dyrek 
cji kanalizacji i wodo, iągów i zlago 
dzenia „gorzkiej pigułki” w postaci 
słusznego zresztą z punktu widzenia 
interesów sanitarnych i zdrowotnych 
stolicy, przymusu wodociągowego.

0 ochroną lo Katarów
w  n o w y c h  d o m a c h

Stosowanie nowych ulg w  s taw ­
kach komornego dla miesizkań- 
tów . t. zw. starych domów, t j. 
v zniesionych przeo rokiem 1918, 
nasunęło w praktyce liczne w ą t­
p liwości. Całkow icie zrównani 
,>od względem  obowiązków z m ie­
szkańcami starych aomów są o- 
berrrie lokatorzy nieruchomości 
w zn iesionych  w praw dzie  po okre­
sie wojennym , lecz podlegających  
ju ż podatkow i lokalowemu 

| Jak w iadom o bowiem  nowo- 
w zm esione budowle m ieszkalne 

! korzysta ły zc zwoln ien ia od po­

datku lokalowego tylko na okres 
10 lat. Obecnie m ieszkańcy tej ka­
tego r ji domów są podw ójn ie ob­
ciążeni, gdyż r ie ty lk o  płacą po- 
uatki, a le i poomszą n iezw ykle w y ­
sokie sta\vk: komornego, na które 
zgodzili się w prow adza jąc się w 
swoim czasie do tych mieszkań 
be* odstępnego.

Związek lokiamrów R. P. podej­
m ie starania. aby w e wszystkicn 
domach, pod legających  podatko­
w i lokalowemu, zastosowano ob 
mzkę kom ornego.

) • j i
,

, A r e s z t o w a n i e  ż o n y  z i e m ia n i n a
z d  u d z i a ł  w  m ę ż o b ó j s t w i e

Z m i a n y
w ś r ó d  d u c h o w i e ń s t w a  

a r c h i d j e c e z j i  w a r s z a w s k i e j
M ianow an i: Ks. Władysław Osiński, 

M. Ś. T., profesor Seminarium Du­
chownego w Warszawie, dziekanem 
dekanatu Mińsko -  Mazow. i adm. 
par Mińsk Mazow. Ks. Paweł Klikno, 
M. ś. T., wJc. par, M. B. Częstochow­
skiej w W arszawie, rektorem kościo­
ła filjalnego w  Rawie Mazow. Ks. 
Mieczysław Jankowski kapelanem lecz. 
nicy SS. Elżbietanem przy ul. Go­
szczyńskiego w Warszawie.

Przeniesieni: Ks. Jerzy Ko walsh!, 
wik. par. Przybyszew, na w.k pa-. 
Kobyłka. Ks. Jan Razum, wik. par 
Postoliska, na wik. par. sw. Andrze­
ja w Warszawie Ks. Feliks Andrusz­
kiewicz, w:k. par. Narodzenia N. M. 
P w  Warszawie, na wik, par. Posto­
liska, z zamieszkaniem w Tłuszczu. 
Ks. Jozef Wożniak, wik. par. Żyrar­
dów, na wik, par. Narodzenia N. M. 
P w Warszawie Ks. Stanisław Mącz­
ka, wik. par. Krośniewice, na wik. 
par. Żyrardów.

Zwolniony; Ks. Henryk Trawińsk. 
na własna prośbę ze stanowiska ad­
ministratora paratji Zlaków.

2, nakazu władz, prokurator 
skich osadzona została w w ię z ie ­
niu „S c rb ja " w łaścic ie lka  mająt 
ku „S n iadów " w  pow. łom żyń­
skim, Janina Modzelewska, A resz  
low an ie nastąpiło wskutek u jaw ­
nienia udziału M odzelewskiej w 
m orderstw ie na osobie je j  męża 
Jana.

M odzelewski zastrzelon j został 
w czasie sprzeczki przed pół ro 
kiem  p-zei nwego parobka, 3i- 
towskiego. Ostatnio wyszło na;,aw 
że m oraerstwa tego dokonał pa­

robek za namową żony ziem ia tur 
na, k tć ia  żyła z mężem w n ie­
zgodzie na tle niesnasek mają 
kowych.

T O W A R Z Y S T W O

U B E Z P I E C Z E Ń » P  O  R T «
SPÓJCA AKCYJNA

C E N T R A L A -W A R S Z A W A
KRAK -PRZEDMIEŚCIE Nr. 59.

TELEFON Nr 551-34.

P R O W A D Z I  D Z I A Ł Y  U B E Z P I E C Z E Ń  
O G N IO W Y  * > KRADZIEŻ Ó W ”  fe TRANSPOR­
T O W Y  O ODPOW IEDZIALNOŚCI CYWJ.NET  
NIESZCZĘŚLIWYCH W YPAD K Ó W  4» A U IO -  
C A SC O  *  M A S Z Y N O W Y  I G R A D O W Y .

OD DZ I AŁY :  — — — — —  i ■ p.
CIESZrN, KATOWICE, miAKÓW, LWÓW. LÓDŻ. POZNAŃ 1 WH NO. 
AJŁNTUS1 WE W SZYSTKICH M IAS1ACH RZĘC7Ył>OSPOLITEI.

Podrożuj samolotem

K O M U N I K A T  D Y R E K C J I  T E A T R Ó W
Towarzystwa Krzewienia Kultury Teatralnej w Polsce.

Z dnwm 25 gmdnia r. b.

K A S A  T E A T R A L N A
obejmuje wyłączną sprzeda? biletów teatralnych 

DO TEATRÓ W  T. K. K. T.
Narodow-eo, Polskiego, letn iego, Małego i Nowego.

SPRZEDAŻ BILETÓW  NORM ALNYCH.
Z dniem ozisiejszym nastąpiła zmiana cen. umożliwia iaca szerokim ko 
łom społeczeństwa cani dostęp do najlensz.ych teatrów stolicy Ceny dal­
szych rzędów Dartrru oraz balkonów został) znaczni* obniżone kosztem 
l>ierw szych rzędów krzeseł. Bilety do nabycia —  oprócz kas w teatrach—

wyłącznie w 
K YSIF TE ATRALNEJ „O R B I S U“

Al. Jerozolimskie 33, tel 9-91-99.
Dotychczasowe bilety ulgowe, sorzedawanc w Komisjach. zo»tałv zniesio­
ne, natomiast Dyrekcja Teatrów T. K. K. T. wprowadza od 1.1 1936 r.

NOM Y T Y P  ABONAM ENTÓW  ULGOWYCH, 
opartych na zasadach najkorzystniejszych ala publiczności. 

Abonament 10 -cio kuponowy tbejmuje 5 Teatrów T  K. K. T. z prawem 
wolnego wyboru teatru, sztuki i dnia nie wyłączając premjer, dni świą­
tecznych, pizedświątecznych i jirzedstawień ponoludniowych. Abonent 
płacąc za 8 biletów. 2 bilety otizymuje b e z p ł a t n i e .  Abonamenty od 
■zł. 14.—  bertą uo nabycia wyłącznie we wszystkich placówkach „Orbisu" 

w Warszawie i w większych ośrodkach prowincjonalnych.

%  A T )  J  0
Piątek, dn. 27 grudnia.

6.30 Kolenda- 6.34 Gimnastyka. 
6.50 Muzyka (p l.). M rrzerwie o g. 
7.20 Dzien. por. ” .50 Progr na dz. 
bież. 7.55 „Parę inform. .

11.57 Sygnał czasu. 1 2.00 Hejn; ,, 
W ieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzien. poludn. 12.15 Muzyka <pi.). 
13.25 Chwilka gosp. domowego. 13.30 
„Z  rynfcu pracy” .

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 T>rze 
gląd giełd. 15.30 „Śmiejące się forte 
piany” —  własne transkrypc. e g  -aja: 
L. Fłoruński i K. Gimpel 16.00 Poga 
ctani.a dla cnoiycn w opr. ks kapela­
na M. Rękasa (ze Lwowa). 16.15 
Konc. w wyk. Zesnoiu T. Seredyńskie 
go (za Lwowa). Kolendy St. Niewia 
domskiego w instrument. T. Scredyf 
skiego. 16.45 „Chwilka pytań” —  po­
gadanka dia dzieci starszych wygł 
W. Frenkiel. 17.00 „Jak pracuje an­
tropolog”  — reportaż z Zakł. Antro- 
jiologji Uniw. JagielL dr. A. Szinagla 
(z  Krakowa). 17.15 „Minuta poezji” : 
Wiersze Mr. Popławskiego, recytuje 
M. Wiercińska. 17.20 Koncert kame­
ralny. W yk.: Z. Adamska -  - wio.ot. 
czela, J Wysocka - Ochlew ska —  for 
tepian, T. Óchlewski —  srrzwpce, T. 
Zygadlo —  skrzypce. G. F. Haandel: 
Trio —  sonaia e-naoll; S Ba:h: 
Trio —  sonata d-moll; G. F. Hacndel: 
Arja, Lourroe, (r a  2 sprzyniec wio­
lonczelę i fortepian). 17.5u Poradn. 
sport. 18.00 ,Apel 2 ’ grudniu.”  — au­
dycja St. Roy'a (z  Poznana). 13.3(1 
Pogad. aktualna. 18.40 „Życie kult i 
art. stolicy” . 18.45 Progr. na dz. nas' 
18.55 „Skrzynka roln.** —  inż W. 
Tarkowski. 19.05 Konc. rekl. 19.35 
Wiad. sport. 19.45 „Komunikat śnie­
gowy”  —  (z  Krakowa). 19.30 Liuro 
Studjów rozmawia ze słuchaczom’ P. 
E. 20.00 AYróżby i pasjans* 1 —  Mo 
nolog aktualny A. Bohdziewicza. 
20 10  P. Abraham- M :lodje z opere­
tek: „W iktorja i je j auzai” , „Kw iat 
Hawai”  i „Bal w Savoy‘u“ . 2i.OO 
Dzien. wiecz. 21.10 „Obrazki z Polski 
'wspólcz” . 21.15 Konc. muzyki fran­
cuskiej. Myk.: st. Argaaińska —
piew, M. Szaleski— altówka, Akomp. 

—  prof. L. Urstein. Marir Mai ais: 
Chaconne, Fr. Couprón" Cherubini 
(I.es Cberubins) —  wyk. M. Szaleski, 
G. Faure; Wędrowiec, Neli, A. Rous- 
scl: Do muodego szlachcica, A. Cap- 
let: Kiedyż ujrzę znów - -odsp. St. Ar- 
gasińska, Cl. Deb.ss/: Menuet, Nok 
tum, 4r. Ravel: Kołysanka. Habane­
ra—  wyk. M. Szaleski, A- Honegger- 
Jesień, Cl Debussy: Akwarela, Kraj 
obraz belgijski, Di iwniane koniki— -od 
śpiewa St. Argasińska. 22.00 „Krist- 
naskaj popolaj Kantoj en Polu.io* — 
Kolenrly w jęz. esperanckim (z  Krako 
wa). 22.20 „Czy nie za wesoło?” —  
Alała Orkiestra. P. R 22,50 Muz. tan. 
z kawiarni ,.Cafe-Club“ w Warsza­
wie. W przerwie o godz. 23 00 Wiad 
meteor, dla żegł. powietrznej.
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KABt.CHEM FAHM..AP. SOWAlOKI' WARSZAwa

A G R O N : „Kapitan Korkorim ' i
„Bohater Meksyku” .

ADRJA: „Dziewczę z Bunapesztu' 
A N T IN L A : „Obrona Częatoclio-

» y “  i „Pieskie życie” .
AS: „Seciuoia” i „Nasi szoferzy” . 
AMOR „Baboona”  i „M ia«to du­

chów” .
APO LLO : „Ostatni Posterunek".
B AŁTYK : „Melodje wielkiego nvia 

sta” .
C APITO L: „Jaśnie Pan Szofer" 
CASINO: „Burza nad światem". 
COLOSSEUM (DUŻA S A L A ): 

„Ba. i Patach en w cyrku -Sarana” .
COLOSSEUM (M A Ł E ): „Wojna

w królestwie walca” .
CORSO , Mały Pułkownik*' i rawja 
K L ITE : „Juiika”  i „W rog kopict". 
E R A : „Fpizod i dodatki. „. 
EUROPA ..Piekł*’'*.
FA M A : „Dyktator” , 
b Il.IIAE M O N JA  : „Gabinet Fi gaf 

M uskowych”
FLOR1D4 ,I)jabeł z dzikiego za­

chodu” i „Braterstwo ludów". 
FORUM „M ały pułkownik", 
HELJOS: „Dwie Joasie”  . dod. . 
I T A L IA : „Seguoia” .
KO M ETA: „Folies Bcgcre'* i

rewja.
LU X : „świat się śmieje”  i „Na­

około świata". < -
LOS: „Piotruś” .
M ASKA : „Tarzan nieustraszony0

i „Poco pracować” .
MAJJŁST1C: ,.Mi'ość w czołgu". V 
M ARS. „Dwie Joasie".
M EW A , Rumpa" i „Cienie wiel­

kiego miasta” .
M IEJSK I; „Ostatnie Serenada" 
M UCHA: „Pani nie chce dzieclrr" 

i „Ludzie za kratkami".
NO W A TOMBOLA. „Droga bez 

powrotu” i „Rewolucja śm'»ćhu“ .
OKO PRASK IE : „Przebudzento"

i dodatki. -r
P A N : Manewry miłosne". .
P A P  ŚW. ANDRZEJA: „Ja­

sełka” .
P E r fT TR IA N O N : „Kryjówka 

szczęścia”  i „Niebezpieczna pięk­
ność” .

POPULARNY: „Czy Lucyna to 
dziewczyna” i rewja.

PILA G A : „Dwie Joasie”  i rewja. 
R A J : „Przeor Kordecki" i „Mąż 

na 'a rt“ .
RENA: 

dodatki.
RIALTO: „Zaczęło się od pocałun­

ku” .
HOXY: 

dlera".
STALO M A: „Kochaj' tylko mnie". 
SFINKS: „Sześć !nt miłości" i 

rewja.
SOKÓŁ: „Fr. Gaal”  i „Buddy, król 

dżungli” .
iW lAT : „Y> krainie walca".

TON: ,l)wie Joasie” .
UCIECHA: „Rapsodja Bałtyku” . 
UNJA: -śluby ułańskie**.

.Antek Policmajster" i

„Tajemnica dr, Chau-


